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- Wychodzi w Krakowie 

codziennie o godzinie 8!/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 zir. m. k 
Przedpłata 

rzyjmuje się w Księgarni Józura Czecza przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 

Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
KXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 23 sierpnia. 
Ukończywszy porównawczy przegląd stanu u- 
miejętności na szczególnych wydziałach uniwer- 
syteckich, pod dawnym a nowym systematem u- 
czenia się i nauczania, przechodzi Lloyd do od- 
parcia niektórych główniejszych zarzutów, czynio- 
nych obećnie praktykowanemu systematowi. Do 
najcelniejszych liczy zarzut, że nowy system spro- 
wadza obcych do kraju. Na zarzut ten zga- 
dzają się wedle Lloyda tak dobrze konserwaty- 
ści jak i radykaliści. KKonserwatystom zdaje się 
(pisze Lloyd ) że austryackość *) (das oesterret- 
chische Wesen) jest to coś tak specyficznego, 
z taką trudnością dającego się ująć, że obcy nie 
mogą sobie go przyswoić, i że ich tylko. bała- 
muci, Radykaliści znowu jak Lloyd utrzymuje, 
patrzą zyzem na powoływanie obcych dla te- 
go, że między temi obcemi widzą ludzi, których 
wpływ wzmacniając stronnictwo sprawy zacho- 
wawczćj, przyśpiesza tćm samćm zupełny „upa 
dek radykalnych idei. W ocenieniu wartości tych 
stanowisk ; Lloyd nie widzi przyczyny tajenia 
swojego zdania. Lloyd oświadcza owszem, że 
o objawi z całą męzką otwartością, i stawiw- 
szy Sobie raz kwestyą, wyraźnie na nią od- 
powie. 

Austrya zdaniem Lloyda jest państwem, które 
od zaistnienia swego, potrzebowało zawsze przy- 
ciągać do siebie kapitały, tak materyalne jak i 
duchowe. Koloniści niemieccy, bylijak utrzymu- 
je Lloyd, zarodkiem mieszczaństwa w Siedmio- 
grodzie, Galicyi, i na Wegrzech, a obcy Re 
największy popęd przemysłowi w Czechach ii A 
rawie. Lloyd oświadcza , że jak długo Austrya 
istnieje, monarchowie jćj na tej zawsze drodze 


*) Językowych purystów naszych, przepraszimy Za wyraz, 
któryśmy chcąc oddać myśl autora, stworzyć nie ledwie musieli, 
bo wyrażenie, das oesterreichische Wesen, nie da się ani opisowo 
nawet wytłómaczyć, ani inaczćj przepolszczyć. P.R. 


CZĘŚĆ LITERACK0-ARTYSTYCZNA. 
POWSTANIE W CHINACH 


(podług dzieła: Ł'Insurrection en Chine p. Callery et Yvan.) 


Wszyscy mnićj więcój zajmują się wypadkami i zagad- 
kami politycznemi; a chociaż te nie zawsze bawią i obu- 
dzają ciekawość, z tóm wszystkióm, są nie złym arse- 
nałem dostarczającym broni zaczepnój i odpornój, zwła- 
szcza w chwili skąpój w przedmioty do mówienia. Owóż 
kiedy wszyscy trudnią się polityką i myślą skaczą od za- 
toki Finlandzkićj do Bezyki, niechby raczyli cokolwiek 
zboczyć na prawo, dobrze ku wschodowi, a otworzy się 
przed nimi szeroka scena, godna zająć uwagę, tych zwła- 
'sźcza, co lubią dramat, a prologów nielubią. Mówię tu 
o państwie niebieskióm czyli o Chinach. Znajdują się tu 
i owdzie uczeni oryentaliści śledzący pilnie wszystkie wy- 
padki na brzegach Yang-tse-kiang. Lecz dla nas profa- 
nów nie mały to tytuł do uczoności, gdy wiemy, że taka 
rzeka istnieje. *Dla takich więc profanów wydali świeżo 
w Paryżu pp. Callery i Yvan bardzo zajmującą książkę 
pod napisem: L'Insurrecion en Chine itd., z którćj my 
znowu podajemy treść ważniejszą. Czytając ją, niepodo- 
bna niezająć się wielce ciekawemi szczegółami tyczące- 
mi się narodu tak mało i tak źle znanego w Europie. 
Ktokolwiek z nas miał parawan z Chińczykami lub pu- 
dełko herbaciane, miał już dosyć; a cóż dopiero, gdy 
dołączył do tego wiadomość, że tam uprawieją herbatę 
i opium jedzą za chléb codzienny. I nic dziwnego, tru- 
dno bowiem mówić poważnie o tych Chińczykach, któ- 
rych dość widzieć nam malowanych, aby zrywać boki od 
śmiechu, a cóż dopiero czytając opisy dziwacznych ich 


Kraków 24 


= 


starali się 0 wzrost majątku publicznego ; — a jak 


długo znowu skronie tychże monarchów, zdobiła 
korona Cesarstwa niemiec 


wała zawsze Niemców 
porcyi też takich usług, rość miały wedle Lloy- 
da wpływ 1 powaga Austryi, — Kiedy Cesarz 
Franciszek I złożył koronę niemiecką, a Austrya 


Nroda. 


| 
j kolwiek zarzutu“, 


do usług swoich. W pro- ! Schónkałs, 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. 
WWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, drierżaw itp. 
Za opłatą 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
nięfrankowane nieprzyjmują się, Wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BSG" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


: Obcy tacy, prowadzili nieraz 
z szeregi austryackie do zwycięstwa, jak np. Eu- 
kiego, Austrya powoły- | geniusz Sabaudzki i Loudon dawniej ; a Hajnau, 


fs, Hammerstein itp. w naszych czasach. 
Poprzedziwszy takim wstępem kwestyą przez sie= 
bie stawioną L/oyd pisze dalej: lainya 

Jakiż więc może być rozumny powód, narzeka- 


odłączyła się od związku niemieckiego , kiedy nia na powoływanie do Austryi ludzi, którzy wszedł-- 


| Prusy, “na drodze utworzenia związku celnego, 
stały się arbitrami handlowych interessów więk- 
| széj części. państw Niemieckich, i kiedy obok te- 
| go: usiłowały (6 nie bez skutku) sprawować w 
| Niemczech rodzaj duchowej hegemonii, wtedy, po- 
woływanie obcych do Austryi, zredukowało się 
wprawdzie do minimum, ale też i wpływ Au- 
stryi na Sprawy niemieckie, spadł także na mi- 
nimum. Wtedy zdaniem Lloyda , opinia publi- 
czna, odwracała się z każdym rokiem coraz to 
więcćj od Austryi;— oczy wszystkich świetlejszych 
zwrócone były ku rusom, i powstało nareszcie 
nie małe stronnietwo , forytuj ce wyłączenie Au- 
stryi ze związku państw niemieckich, i częstują- 
ce Prusy koroną niemiecką , ową koroną, która 
skroń dwudziestu i jeden monarchów z cesarskie- 
go domu zdobiła. Dwa tylko stany, wyłączały 
się podług Lloyda zawsze, od tego całopalenia, 
a stanami temi były: dyplomacya iwojsko. Lloyd 
twierdzi, że dyplomacya austryacka, mieści w swóm 
gronie znakomitą liczbę światłych i zasłużonych 
ludzi stanu, którzy urodzeniem nie są Austrya- 
kami, a którzy mimo to niemałe, a nawet często 
bardzo wielkie, oddali Austryi usługi. L/oyd mó- 


Niemcowi służącemu 
kiemi, uczynić z powo 


jów i zwyczajów. 3 
PY obośiej chwili Chiny wstrząśnione są do dna; dy- 
nastya siedząca na tronie od połowy 17g0 wieku, bliską 
jest upadku; a potomek tćj, która kiedyś była strąconą 
dobija się o berło cosarzówW. db niewiadomo je- 
szcze, lecz poług pomienionój siążki, powstańcy zdają 
się mieć pewność wygranćj: pz 
waląpił EAS tiin Dos przeszkody i Z woli ojcowskićj; szczę- 
śliwszy w tém, niż starszy syn drugiego Cesarza z dy- 
| nastyi Tsinów , Tsin-sze-huan8*- Tataj pozwolimy sobie 
podać szczegóły tyczące Się nieszczęśliwego Fu- su (tak 
się nazywał prawy dziedzić Prio owe Hianga). Fu-su był 
posłany ze starym jenerałem . OE -Tien doglądać na 
północy budowlę muru od granic Tartaryi, W tymże cza- 
sie ojciec jego podróżował na południu z młodszym sy- 
nem i przełożonym eunuków rw Tsin-sze-huang 
czując zbliżający się zgon, napisał w swego syna Fu-su, 
aby przyjechał na jego pogrzeb. . tenczas to eunuk 

za-Kao podsunął w to miejsce inny list z rozkazem, 
aby Fu-su ukarał się śmiercią 2a Naruszenie publicznego 
skarbu. Taki sam rozkaz otrzymał i stary jenerał. „Pod- 
stęp ten jak się latwo dorozumieć zmierzał do wyniesie- 
nia na tron młodszego syna Cesarza. , Cza-Kao usunąw- 
szy prawego następcę, zajął się Przewiczieniem zmarłego 
Cesarzą do stolicy. Wsadzono £9 do zamkniętego palankinu 
w towarzystwie jakiegoś Chińczyka, którego obowiązkiem 
yło zjadać potrawy przeznaczone jego panu. Cały ten 
orszak ruszył w drogę. Ależ pO Kilku dniach z powodu 
wielkiego gorąca ciało nieboszczyka zaczęło się psuć i 
1 wydawać nieznośny fetór. Cza-Kao nietracąc głowy, 
podrobif ukaz pozwalający ż 
samą drogę, co i orszak cesarski, i tym sposobem wy- 
ziew z trupa łączył aię Z wyziewami tysiąca molusków 
towarzyszących mu w pochodzie. Pod on czas starszy 


| 


Dzisiaj panujący monarcha | 


pandlarzom ostryg odbywać tę | 


szy w służbę austryacką i wykonawszy przysięgę. 
wierności Cesarzówi, zwolennicy sprawy zachowa- 
wczćj, poczęli być na uniwersytetach naszych czyn- 
nymi, i jęli rozpowszechniać między młodzieżą za- 
miłowanie umiejętnćj obyczajowości ?... jakiż: być mo= 
że, pytamy raz jeszcze, rozumny powód, do wyrru- 
cania takim ludziom ich urodzenia? Czyliż tow Au- 
stryi znajduje się taka massa a si którzyby 
dlatego, że kilkunastu obcych do służby austryackiej 
jest powołanych, pozbawieni byli zarobku i w po- 
wodzeniu swojem cierpieć mieli? Albo miałżeby kto 
na prawdę żądać, iżby katedry historyi, ke itp. 
powierzone zostały na nowo niedouczonym? Czyliż 
są ludzie tak krótkićj pamięci, którzyby już zapo= 
mnieli, że na drodze właśnie takiego obsadzania ka= 
tedr, sentymentalna historya powszechna Rotecka 
musiała się stać młodzieży naszćj wyrocznią? któż 
rzy niewiedzą, co dotąd w Austryi Piotr Frank Ba- 
deńczyk i Holendrzy, van Swieten i Boer zdziałali? 
Zdaniem Lloyda, powoływanie na katedry w 
Austryi, głównie filologów, ma gorszyć bardzo 
wielu, a przecież wiadomo każdemu, że filologia 
jest warunkiem nauki historyi, i- dla młodzieży 
jedynym środkiem nie brania byle głupstwa ( Un- 
sinn) za dobrą monetę. Lłoyd pisze: i 
Radykaliści, dla których wszelka tradycya w wy- 
kształceniu naszćm jest bluźnierstwem, chcąc na 
wzór Ameryki odbudować naszą Europę, na podsta- 
wie czyście materyalnych interesów, radziby z na- 
szego systematu wychowania wypędzić naukę klas- 
syków i filologii; — lecz my, którzy żadoćj niemam y 
ochoty kształcić się na model amerykański, my, któ- 
rzy i na przyszłość austryakami zostać chcemy — 
my niepokwapiemy się pewnie z wykreśleniem z pla- 
nu nauk na naszych uniwersytetach, skarbów klassy - 
cznćj literatury, i mowy ojców katolickiego kościoła 
ani tych działów nauki, nie myślimy w przyszłość 


syn odebrawszy mniemany rozkaz ojcowski uwierzył się 
winnym kradzieży i nietracąc chwili, pozbawił się żywo- 
ta. Co zaś do starego jenerała Mong-Tien zdaje się, że 
niechciał bez głębszego namysłu życia sobie odbierać, 
pokazując w tóm daleko więcój rozsądku, niż jego wy 
chowaniec. i 

Szczegóły te, daleko obszernićj podaje książka pp. Cal-- 
lery i Yvan ; skróciliśmy je, aby okazać z jaką częstokroć 
lekkością traktują się wielkie sprawy w państwie chiń- 
skióm. W dalszym ciągu niemało podobnych spotkamy 
przykładów. 

Dzisiaj dwóch ludzi stoi naprzeciw siebie: Hien-Fung 
Cesarz panujący z dynastyi Tings i Tien-te udający się 
za reprezentanta dynastyi Mings. Biedny Cesarz Hien- 
Fung jest igraszką dworzan i sług jednych gorszych Od 
drugich. Przeciwnie Tien-te ma wybór ludzi przy 59- 
bie. Stronnicy panującego trzymają się wyobrażeń cat- 
kiem wyłącznych i zadrzewiałych; kiedy Tien-te TOZ- 
winął sztandar postępu, i popiera wyobrażenia, że sa po- 
wiemy, liberalne, chociaż słowo to woale nie brzmi po 
Fini jedzianą była rewo 

uż blisko przed stu laty przepow! F 
lucya dzisiejsga którą zopołnie przygotowały po całym 
kraju rozsiane towarzystwa tajne. Najgtówniejszym tu 

A być autentyczność rodu pretendenta : 
punktem zdaje się DY) "ost prawdziwym BI? 
ażali Tion-to, jest lub ae utórówie kuj żyj kióm 
Mingsów. Na to odpowiadają ie książki: „ Pyta- 
nia tego nie możemy Rów + rozstrzygnąć, lecz w bra- 
ku wiarogodnych. pewni radę powiemy co myśli w tym 
względzie ogół Chińczyków, W ich pojęciu następca tro- 
nu w tedy tylko jest prawowitym, kiedy prowadzi  dalój 
dzieło swych przodków t reprezentuje te wyobrażenia, 
zasady a nawet uczucia, jakie ożywiały ten ród panują- 
cy.“ Chogo roztrząsać to zdanie, trzebaby zaczepi 


Z 


| 


zn 


jak = była | ay PE 
do Austryi takich mężów, jakimi np. Philips, 
Redwitż , Hófer, Weis , Ftcker (w Iasprucku); Rip- 
part i inni, jest dla radykalistów naszych solą wo- 
ku, o tóm wiemy; lecz gdy powołanie ich jest nie- 
zaprzeczoną korzyścią dla sprawy zachowawczćj, 
cieszyć się z ich obecności będziemy, Ani pociechy 
naszćj nie zatruje uwaga, że im nateraz w Ausiryi 
równych wskazać niemożemy: A z 
System powoływania obcych i to jeszcze za 
sobą pociągnął dbrogd; że ułatwił ludziom ta- 
kim jakiemi są np. Pur kinie, Czelakowscy, Lott, 
Opolzer, Engel i inni powrot, i możność działa- 
nia w własnym kraju: Ł/oyd nie wątpi, że sy- 
stem obecny wolnego nauczania i uczenia się, 
zaopatrzy niedługo Austryą w własnych uczó- 
nych, i pozwoli jéj obejść się bez powoływania 
obcych, lecz nateraz , powoływanie to jest po~ 
trzebą i stanem rzeczy usprawiedliwione, i An- 
strya musi sie jeszcze zawsze uciekać po nau= 
czycieli i po naukowe dzieła do obcych a to 
tak długo dopóki katędry takie jak ekonomii po- 
litycznćj, <historyi prawa, prawa rzymskiego, hi- 
śtóryi literatary i inńe,' nie będą lepićj, aniżeli 
są „obsadzone. Iregi p e . 
Rozbiór tego, zarzutu, kończy nareszcie Lloyd 
słowami :- j i nig 
'Nie wątpimy, że pomiędzy arystokracyą duchową, 
przy którćj utrzymania obatnjemy, zjawi się nie dłu- 
go u nas ta'współaość interesów i „dążności, które 
odznaczają, naszą dyplomacyą i wojsko, uwagę zaś 
bezwarunkowych przeciwników, systematu powoły- 
wania obcych do służby  austryackićj, zwracamy 
na okoliczaości, że zawarcie pomiędzy Austryą z pań- 
stwami niemięcsiemi traktatu celno-handlowego, spro- 
wądziło w polityce austryackićj, na polu materyal- 
nych interesów, zwrot tak przeważny, i tak szczę- 
śliwy, żę go koniecznie na polu również duchowóm 
dopełnić trzeba. Przeciwnicy ci niech dobrze zwa- 
żą skutki, płynące z dachowego odgraniczenia któ- 
rego się domagają, a my kończąc naszą obronę ga- 
pytujemy ich, czyli sobie życzą, tudaież czyli przyj- 
mują na siebie odpowiedzialoość, za Skutki, tak zi- 
szczonego życzenia, żeby się w samych wyłącznie 
Prussch, jednóczyła na przyszłość potęga, duchowej 
- oświaty i interessów?... | ALS ; ry 
-"Preść odpowiedzi : Lloyda na zarzut dotyczą 
cy kwartalnych egzaminów ogłosimy nąstępnie. 


tak zaniedbywać, 


| 74 orespondencya CRSA. 


"Strasburg 17 sierpnia. 
Dużo już mówiono i pisano o pociągach spacerowych. 
L'Univers gromił je w interesie moralności, Charivari 
wyśmiewał, lecz ani jeden ani drugi nie miał racyi, Nie 
łatwiejszego jak drwinkować, (o zaś do moralności i 
zepsucia obyczajów nie potrzebą na to, dowodów, znajdą 


się onę tam, gdzieby właśnie pojawiać się nię powinny, , 


i nie w łatwości przenoszenia się z miejsca na miejsce, ale 
w innych przyczynach -należy szukać źródeł ogólnego 
zepsucia. Jestem stronnikiem nawet zapalonym wszel- 


politykę, ço nas mniej obchodzi; chcieliśmy jedynie wię- 
dzieć zdanie Chińczyków i tylko tę wyciągamy zeń uwagę, 
że tym sposobem droga tam ułatwiona dla pretendentów 
szelkiegą rodzaju. „Zresztą Tien-te, jak słychać bar- 
= konsekwentny trzyma się polityki Mingsów, którzy 
mięli być. bardzo dehmi monarchami. Wiadomo, że pod 
rządem jednego. z nich Portugalczycy: po raz pierwszy za- 
wiaęli do ao w początkach 16 wieku i zawiązali sto- 
ani handlowo, z Painan Tien-te ma z sobą pięciu 
rod lennych, ludzi światłych, SZ uczniów Kon- 
iusza-j protestantów czyli dęistów. Do tego aktu; 
odana a podanaw i. Callery i 4 
dość ciekawą i dokładnie męlującą zamiary i myśli chiń- 
skingo. pretendenta. : 
aden ustęp odnoszący się do 
rzytaczamy. go, jako Be 

i w Europie pieludpo, | 
„Widząc, jak wąs uciska zła władza, zważywszy, jak 
grodze wąs gnębią akoi zadają i zwierzchność prze- 
kupna gwałcąca zasady ludzkości i prawa; zważywszy 
zresztą, że cjebie ludu mój Qdwodzą od Mp deg milo- 
ści i cnoty, pohudzejąc zarówno wielkich jak maluczkich 
do ciągłego współubięgania SIę W 27 ytkach i rozpuście, 
"zważywszy nakónięc, że, plemie czarno-włose niema nij- 
kogo coby je z jarzma wybawić zdołał, wywiodłem dziel- 
nych wojowników. moich. w pole, zbrojnych, ostremi mie- 
cami i kopijami, a jednocząc naszę sity w obronie pra- 


religii. wiele wyjaśnia, 
ent szumnój deklamacyi, 0 ja- 


niem wywrócić dzisiejszą, dynostyą | nip zasiaść do Śnia- 
dana, ło syęńęzoćm. die 
A ós. d Peni, ozer najwyższego. Pana, aby, się. 0- 
SOD ad Rea Kur łn e 
gdy zniszczył ich Ozing-tang i Uwańy, M Ów, ji 


| stujących nowe Cesarstwo, 


CZAS. 


kich zbliżań, ruchów (byle nie gwałtownych i gwałcą- 


cych) i ułstwioń komunikąacyi, Radbym już balonem 
podróżować, bo jestem najmocnićj przekonany, że wiele 
złogo ze skutków nieporozumień pochodzi. Pochwalam 
więc pociągi spacerowe, pochwała moja ma niejakie pra- 
wo do bezstronności. Użyłem prawda przyjemności. Prze= 
jechałem się tam i napowrót do Paryża za 25 frank., ale 
uie mam akcyj kolei Żelaznych, by korzystać z ogromne- 
go zysku, jaki administracya zroalizowała, a czuję w krzy- 
żach bóle i głowę znużoną.. Parę nocy wypoczynku po- 
wróci ciału stan normalny, Zaużenia doznałbym także 
odbywając pódróż zwyczajnym toram. Czemuż więc sra 
rzeczyć pociągum Spacerowym ? Bawiłom w Paryżu pó a 
tora dnia, tyle ile mi administracya kolei żelaznćj po- 
zwoliła. Com widział 1 słyszał przez ten czas opowiem. 
Do was nal ży porównać sprawozdanie mojo z innego 
źródła przybyłemi Koraspondancyami i dziennikami. į 
| A najorzód przyznajmy, że wszystko odbyło się ja 
najlepićj. Porządek zbiegowiskiam tylu ludności łatwo mo” 
gący się przypad%owo i zwyczajnie zawichrzyć, zę zá 
stał najmnićj naruszony. Tłoku było dażo, przypź ge 
' żadaych. Środki ostrożności nawet przez władza przeć- 
| siewzięte nosiły cechę zupęłaój ufności, Niebo, ta na” 
| czelna władza wszystkich przedsiewzięć ludzkich, sprzy” 
(jałó uroczystości w Sposób zadziwiający. W niedzielę to 
' jast w dzień rewii, pyszna choć nie upałowa pogona: 
W poniedziałek zrana deszcz i rozpaczliwe chmury. Około 
| dziawiątćj deszęz ustał, a ku więczorowi najjaśniejsza po" 
goda, Wśród milionów świateł wzniósł się w całój pełai 
| poważny księżyc, jakby świadcząc, że gdy Bóg jedną ze 
| swoich świec zapali, oświetlenie ludzi blednieje. Księżyc 
' w ogrodzie Tuileryjskim i na połach elizejskich był naj- 
pyszniejszą illuminacyj ozdobą! a jednak ;wierzajcie M, 
| że pr zędsiębiorca paryzki nie żałował ani lamp, an! s 
| gangsa Powiem wam tylko to, com sam widział i sły- 
| Sza4. i 
W czasie rewii stałem w ogrodzie Tailers jskim tuż za 
szeregami żandarmeryi wyborowój. Punkt © pierwszój, to- 
skot. bębnów i szmer ludu zwiastował jakąś wyższą in- 
dywidualność niź dotąd przesuwające się figury. Była to 
| Cesarzowa. Ubrana w bieli wyglądała świeża i wesoła. 
| Po lewój stronie Cesarzowój siedziała księźńa Matylda, a 
| na przodzie powozu księżna d'Alba. Eskortowali, ale w nie 
wielkiój liczbie przepyszni nowo utworzeni gidowie. Pułk 
z sześciu szwadronów złożony, siedzący na oficerskich 
jednój maści koniach, a złożony z wyborowych ludzi, Kto 
| widział kawaleryą francuzką, ten może pojąć czem jest 
pułk gidów będący jéj wyborem. Ach szczęśliwy to czło- 
wiek ten pułkownik Fleury dowódzca tego pułku! Obok 


pojazdu Cesarzowój jechał minister wojny. Za pojazdem 
jeneraf-adiutant cesarski i czterech adjutantów. Ci powró- 


cili odprowadziwszy monarchinię w wielkim pędzie do 
świty Cesarza. Trzy następna pojazdy zawierały służbę 
dworską obojój płci. W jednym siedział nasz ziomek 
Ratomski Józef Secretaire des commandements księżny 
Matyldy. Cesarzową witały głośne okrzyki. Odpowiadała 
wdzięcznym uśmiechem i powabnym ukłonem. W pół 
| godzmy nowy ruch, nowy werbel zwiastował Cesarza. 
Jechał tą razą nie tak jak zwykle, nie odosobniony na 15 
| kroków i ani dziesięć, jak dzienniki donosiły, ale o pół 
| konia wysunięty z pośród orszaku; po lewój ręce Cosa- 
rza jechał książe Napoleon syn Hieronima. * Przypatrzy- 
| łem mu się zbliska i dowolnie, Nadzwyczajnie podobny 


| 


I 


do portretów stryja Napoleona Igo, ale do portretów. Ce-- 


ła zgrabności ciału. Postać na koniu trochę ociężała. Po- 
wiadają, -że burzliwe lata przyśpieszyły dojrzałość. Cesarz 
wydawał mi się blady. Przyjęcie nie było zbyt odznacza- 
jące się. Zwykłe okrzyki. 

W Tuileryach urządzono ogromną dla dam galeryę, ale 
dla dam prezentowanych u dworu. Jedyny teź to przy- 
wilój w ciągu tych dni uroczystych. Z woli albowiem 
cesarskićj Monitor naprzód ogłosił, że przy uroczysto- 
ściach 15 sierpnia nie będzie żadnych miejse uprzywile- 
jowanych (résérvés). Pomysł ten robi honor jeżeli nie 
uczuciom, to przynajmnićj polityce cesarskićj. Wierzajcie 
mi, że niższe warstwy ludności zrozumiały Cesarza. 
Przyznać wypada, że dotąd dużo robi kroków. odpowiada- 
Jących zadaniu swemu. Nie w pałacach, ale w chatach 
szuka punktu oparcia. Zarzucióby tylko można zbytek haf- 
tów i etykiety, bo w końcu równowaga pochodu demo- 
kratycznego mogłaby być naruszoną. Zanotujmy jeszcze 
jeden pojaw. Zapewne to skutkiem zniesienia miejsc u- 
przywilejowanych nastąpił zupełay brak elegancyi w ze- 
braniach tych dwóch doi. Wszędzie tłumy ludu, nigdzie 
publiczności wykwitnój. Choć ciekawość na rozmaitych i 
odległych punktach była wabiona,. wszędzie jednćj barwy 
publiczność wapotykałeś; wesołą bez po*ściągnienia się, 
wrzaskliwą nawet, ale grzeczną, uprzejmą i dowcipną. 
Bluzowiczów nią wiele, ale. najwięcój wyniędzielaionych 
Cendimanchćs) robotników. Elegaucyi żadnćj, pojazdów ani 
dostrzedz, chyba na bocznych ulicach. „Prawda, „że trzykroć 
stotysięcy najmnićj prowincyonalnego przybyło kontyngen- 
su. Ten niapotrzebował firmy, 6d razu ko paryzkie po- 
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afilady armii nig czekałem, bo, W 
docisnąć się do punktu, gdzieby, rk mgła 
wem przypatrzyć się postawie i ruchom żołąierza. Sądzę 
jednak, że dzieaniki mają racyę chwaląc takowe, gdyż 
znam armią francazką i uważam ją za jedną z pierwszych 
co do /racyonałnago wyrobienia, instrukcyi i posłuszeń- 


um Wojskowego. A 
poniedziałsk to jest 15ga rano, b 5.mi 
Paryża w Pa A Czekałom na ati R ky ele 
Gospodarz hotelu z obładną twarzą uhbolewał nad suro- 
wością nieba które rzęsistym deszczem ziemię zwilżało. 
i uroczystości groziło. Hultaj! widziałem w jego oczach 
że już rachował ile mu dzień słolny przyniesie, zatrzy- 
mując podróżujących. Omnibus był próżny, czekał na ko- 
goś. Przysłano po doktora bo na kolei północaćj wielki 
zdarzył się przypadek. Dwa pociągi spotkały się, i kilka 
wagonów zgrachotały. Przybyliśmy na miejsce nieszczę- 
fcis w mari „Kulka osób ranionych, mnóstwo towarów 
„(korone alenciennes i 

Sne ko Bagnie m o hook feet 
powszechny. Kolej północna jest Rotszyldowską, Sa 
kłady pro i contra, czy bądą surowe kary lub nie. Je- 
chałem do Paryża z całym korpusem ocałonych pocią- 
gów. Wszyscy dążyli na uroczystości 15go. Siedziałem 
obok dwóch poczciwych wieśniaczek normańdzkich które 
do synów jechały! Niewiele brakowało, by synowie osie- 
rocielil Z wzruszeniem też patrzałem na uściski dwóch 
wysmukłych i przystojnych: bluzowiczów. 

Około południa zrobiłem przegląd przygotowań illumi- 
nacyi. Nie mogłem pojąć żeby rusztowania przybrane 
w kolorowe lampki mogły oko zachwycić, Byłem w błę- 
dzie. Wykwintny gust i smak może z martwych żywio- 
tów, piękność i harmonią wywołać. Rysunek ordonatora 
nie zostawiał nic do życzenia, już to w dzień dostrze 


'sarza na wyspie Śtój Heleny! Przedwczesna otyłość uję- | głem. Pojmując co to będzie w nocy, postanowiłem od- 


| «w Wy zaś Tatarz 
mało, a Lu ilekroć nasz0 wojska posuną się naprzód 
porzucacię lud bez opieki i pierwsi uchodzicie z pola. 
Dowiedzcież się teraz, żeśmy postanowili ciągnąć na 
wschód, i że mamy moc kiedy nam się zechce, kazać dąć 
wiatrom ku owymi stronom. „Mamy Z faski niebios i mą- 
drość i odwagę. Jakżeż to się dzieje, że wy Tatarzy nie- 
pojmujecie jeszcze jako czas nadszedł zbierać wasze roz- 
rzucone kości i zapalać połcie słoniny na hasło powsze- 
| chnój trwogi? i g-0peSygiy 
n--Jężeli w ślepocie waszój niewidzicie znaków zwia- 
dość nam skinąć, a wojska, któ- 
jednoczesnym pędem wedrą 


reśmy wyprowadzili na bój: 
? burząc zapory stawiane ich 


się na skałę naszych nadzie! 
pochodowi. Przyjdzie czas i to niebawem. Że pałace per- 
łami sadzone bezpieczeństwa Wam nie dadzą, a w tedy 
niewczesna skrucha na nic się WAM nieprzydą,ć 

Pokazuje się, że pratendenia głównie fanatyzm religij- 
ny prowadzi; w Azyi bowiem jest to jedyny sztandar pod 
którym odbywały się i odbywać ah, wszelkie history- 
czne przeobrażenia. Zasługuje T każ na uwagę w tój 
odezwie odbicie się niektórych wyobrażeń chrześciańskich, 
niegdyś zaszczepionych przez gh gi zy, późnićj stłumio- 
nych przez dynastyę Tatarską kt A zdaje się tego 
samego doznawać losu, jaki BERNA a dynastyi Mingsów, 
protegującćj chrześcianizm. "0%nady wnosić, z tego co 
dzienniki piszą, że wątły i zepsuty rząd w Chinach, zbli- 
żą siężjuż do ostatecznego kresu; Z Jego upadkiem otwo- 
zy się nowe pole rasie silniejszćj, natchnionój chęcią na- 
prawy zepsutych stosunków spółecznych, i mającój poję- 
cia mniej wyłączną co do związków z obcemi mocarstwy, 
tym, sposobem jeden wielki naród, który wysnuł cały kłę- 
hek. swej cywilizacyi, przybytbY do wielkićj rodzin 
rodów, i rozpoczął nowy 


żywot przez wpuszczenie eu- 


gkarżycie się często, że dostajecie | ropejskich wyobrażeń, któr 


a s e najłatwiój jest w stani = 
jąć ze wszystkich państw azjatyckie d (Dok A.) 
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Wiadomosci naukowe. 


Leżajsk. Mam sobis za obowiązek donieść umiejętnéj 
publiczności o odkrytóm pod Leżajskiem uroczysku, Znaj- 
„duje się ono idąc z rzeczonego miasteczka do wsi Wie- 
rzawic po prawćj ręce pod podgórzem zwanóm od sta- 
rych: Szwedzki kopiec. Dziś ledwo do pozaania, lecz 
przed laty kilku można było na piaskowóm wydmisku pa- 
ręset sążni [|] obejmującóm widzieć mnóstwo popielnic 
porozpadanych na dwie skorupy, z których najłacniój ca- 
tość złożyć sią dała, Uważałbym za potrzebną, opisać 
szczegółowo rozmaitość wysokóści, objętości, kształtów, 
przyozdobień popielnic, a nawet rozmaitość materyału zdu- 
nowego, niewiem jednakże, czyby podobnemy opisowi 
w kartach niniejszych miejsca dane było, Z tego powodu 
poniechując szczegółowanie najtreściwszemi słowy powiem, 
iż na powierzchni znalazłem kilka bronzowych_zausznic, 
szpilek i igłę, ze srebra pierścionek, z żelaza kilka gwoź- 
„dzi, wszystko niewątpliwie staro. Zastanawia znaczna ilość 
rozsianego po piasku krzemienia w regularną podłużną 
formę łamanego. Wygrzebany obok: smętarza srebrny pig- 
niądz Vespaziana Z jednój stron „z głową, z odwrotnój 
klapką Merkurego, możnaby wziąść za skazówkę czasu, Ko- 
pania żadnego nieprzedsiębrałęm, coby osobliwie w Szwedz- 
kićj górze uczynić przynalężało. Podobnie wydęte i zni- 
szczone uroczysko: odkryto we Woj zegęszcii zr zapę- 
wniono mię. też o znajdującóm się we Woli Raniżowskićj, 
które ostatnie, wnioskując z jednój doniesionćj mi wcale 

) 


ształtnój skorupy, godashy podobnoś było zwi j 
i X. Maryja Po górski, MY 0 yoI t (Q Pay 
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jedzić illumi w chwili jój najszczytniejszego roz- 
irrar ae Dynami) kie jestem wielbicielem ani 
pyrotechniki ani oświetleń. Czekając wieczora, za umem 
poszedłem na plac Marsowy. Trzykroćstotysięcy najmniój 
ludu zalegało plac, wały i przyległości. Ta fala głów 
ludzkich odpływała i przypływała zupełnie jak morze, 
przypatrując się i biorąc udział w igrzyskach rozmaitego 
rodzaju bezpłatnie przedstawianych lub wykonywanych. Tak 
dobór jako i ogrom igrzysk był godny tego, który je 
nakazał. Pan bawił pana, Cesarz przyjmował lud. Nie więc 
nie mogło być drobnostkowe ani liche. Tylko mi się aż 
w głowie kręciło. Nie patrzyłem na igrzyska ale na lud. 
Nie myślałem o 15 sierpnia ale o innych datach. Niezaj- 
mowały mnie przygotowania olbrzymiego bałonu ale owa 
zasada wszechwładziwa ludowego! Pragnąłem choć ras 
pojąć i zdać sobie sprawę z téj niewyczerpanój lezy 
Napróżno siliłem się, byłbym opuścił pole Marsowe T 
dumany i zakłopotany, bez definicyi, bez konkluzyi, g e 
by głośny okrzyk i wielki ruch nie przerwał toku myśli 
moich i wiełkiój mi przezto nie oddał usługi. > pra 
Vive l'Empereur! rzucano igrzyska i teatra by lecieć ku 
Cesarzowi. W rzeczy samćj był to Cesarz, jechał w po- 
jeździe odkrytym z Cesarzową, miał podobno trzech gui- 
dów przed pojazdem a czterech z tyłu, by tylko w „Er 
Śród fali ludowćj drogę torowali. W mgnieniu oka lu 
utworzył mu szpaler ale ciasny. Postępował pojazd p: 
wśród prawdziwie ludowój owacyi! Objechał w około cały 
plac Marsowy i następnie zatrzymał się dla mieink 
wania wzniesieniu balonu. P. Godard miał - Ape 
się en parachdie, gdy więc to nastąpiło , Cesarz pri 
w pojeździe by lepićj widzieć. Ten krok bardzo naturalny, 
zyskał mu w tój kupce do którój należałem wdzięczne 
uczucie. Wołano ze wszech stron: Mais cela l -pran 
mais il aime à ĉire avec nous; (więc go to bawi! ka ul a 
być z nami). Byłbym znowu wpadł w dumanie, bo ni 
gdzie tyle zagadnień nie przedstawia się rozumowi, e 
spadkowi, logice, co we Francyi, ale żołądek noe się 
z prawami i uznałem za rzecz stósowną obiadować. i 

Od godziny siódmej już wątpię czy hurkot powozów 
można było dosłyszeć w okolicach Tuilleryów i Champs- 
Elysóes. Nawet na bulwarach cyrkulacya była poprzeci- 

4 Wszyscy dążyli pieszo do punktu głównego, któ- 
e g plac de la Concorde. Na ów dzień plac ten za- 
Sił się w pyszny salon w guście maurytańskim. W da- 
wnych oświeceniach i ozdobach zwykle używano miej- 
scowych ozdób do figurowania, dziś pyszne świeczniki 
stały odosobnione i zaćmione, fontanny biły odbite do- 
daném światłom, a obelisk Luxor pysznił się ze świeci- 
stych kolorowych ścian, któremi go otoczono. Ale bo 
cóż to za lekkość, dobór kolorów i świateł, rzęsistość 
oświetlenia w tych uroczych ścianach! Ogród tuilleryjski 
służył jakby za taras salonu. Sliczny taras w którym zno- 
wu drzewa i kwiaty ogniem płonąły a szpalery rzęsi- 
ścićj lampami niż winna latorośl jagodami ah 
Z wielkim gustem skombinowane było w ać si 
Ho globów (matte) Z kolorowemi wszelkiego ro - ja e 
gańcami. Dziwnie także wszelkie przejścia z r pri 
świelleń do odległych nawet zupełnych ow ci i p 
noszących ogół obrazu, były oszczędzane pr wi 
stopniowaniami. Po drugićj stronie placu de la poz e 
pola Elizejskie przedstawiały obraz bogatćj goleryi pło- 
nącćj milionami świateł ale tylko dla spacerujących pen 
znaczonćj; po za tą galeryą na prawo 1 lewo tam ty ra 
zdawało się że tańczono, bawiono, śmiano. „Tam były 
teatra i bale, tam pili i jedli. Tu tylko podziwiali. W po- 
środku pól Elizejskich na rond-point olbrzymi glob, z ol- 
brzymim orłem, olbrzymią dźwigał cyfrę, a dwie altany 
zawsze maurytańskie, śliczne dawały schronienie dwom or- 
kiestrom, które choć ciągle grały nikt prawie niesłyszał. 
Bo jeżeli był blisko to musiał się bronić przeciw parciu 
a z daleka szmer przeszkadzał. Dalszy ciąg pól Elizej- 
skich w skromniejszym guście oświecony aż do barrière 
de VEtoile, niemniój jednak był uroczy. Fajerwerk (je- 
den z trzech) przed Inwalidami spalony, widziałem z do- 
syć daleka, Zdawało że się nieudał , zapewne z powodu 
zamoczenia. Jednak balon ognisty pysznie się wzniósł 
w powietrze i wysoko.. wysoko zaniósł cyfrę N, 


Nazajutrz i6go pilnowałem godziny. Tak podobno i 


li, bo ruch doróżek był nadzwyczajny po u- 
o paread wczoraj o pierwszój i pół z południa 


i dzin 
de wagonu, i przespawszy jeszcze parę gocz 
ptr wek aaie w Strasburgu, napisałem. do was dzi- 


siaj o godzinie 11tój. 
Brighton 16 sierpnia. 


-- Pomimo najlepszój chęci, niemogłem nic wam napisać 
sọ rewii morskićj pod Spit 
Wiktorya dnia iigo. Przybywszy do Portsmouth sam., bez 
rekomendacyi i bez znajomości urzędników portu, rzu- 
cony w tłum prostych ciekawych, których było z kilka- 


dziesiąt tysięcy, musiałem patrzyć się na rewią ze statku |. 


'oddalonego nieraz o parę mil angielskich i ostatecznie 
niewiele co widziałem. . Rewia pod Spithead w tój odle- 
ości, przypominała bitwę lądową, na którąby się kto 

z daleka przypatryweł , oddzielony: przez. wysoki. las, sty- 
szałhy tylko, huk dzieł i widział ognista ogony rakiet kon- 
ewskieh. Tak: i pod Spithead. oddzielony masztami, ko- 
iipasi dymem niezliczonych statków prywatnych, Sty- 
huk armat połączony z hurrah angielskim, i 

widziałem migające się okręty floty kałetańskiój , Channel 
Jednój tylko rzeczy 2 bliska się przypatrzyłem : 


head, którą odbyła Królowa | d 


CZAS. 


marszowi yschtu królewskiego , za którym postępowały 
parowce niosące na sobie parlament, admiralicyą dyplo- 
macyą, dziennikarzy, oficerów obozu Chobham itd, Był to 
marsz wspaniały, który pozostawił w tyle wszelką pompą 
armij lądowych. Przez cały dzień rewii pod Spithead, za- 
pał anglików był nie do opisania. Widok potężnój floty, 
poraz pierwszy prawie zupełnie parowćj , dotknął głębo- 
ko ich patryotyczne uczucia i ich narodową dumę. Dla 
a-glików rewia była wystawą narodową, nafional eshi- 
bition, albo Świątóm narodowóm, national holyday. Po- 
mimo dobrego tonu, jaki starają “się okazywać nawet 
w tłumie, Anglicy czy to bogaci czy ubodzy, czy męż- 
czyzni czy kobiety, wydawali z uniesienia radośne okrzy- 
ki, które rozlegały się ną kilka mil w około po yachtach, 
po flocie i po brzegach. 

Tyle jest, co mogę wam powiedzieć sumiennie o re- 
wii pod Spithead. Resztę znaleźliście w dziennikach. Że- 
by otrzymać przebaczenie za brak listu ze Spithead, do- 
dam jeszcze parę słów o Brighton i o Anglii. Jeden pu- 
blicysta którego tu spotkałem, słusznie mi powiedział, 
że Anglia: jest jak jej klimat, tj. albo bardzo ładna, albo 
bardzo brzydka. Rozciąga on powyższą maxymę i do ko- 
biet. Maxyma może być niegrzeczna, ale jest dość spra- 
wiedliwa. Dla złagodzenią tego surowego sądu, powiem 
wam, że mając Od dni piętnastu czas piękny, wszystko 
co znajduje się w Brighton wydaje się uroczćm. Brighton, 
powtarzam, jest rodzajem Węnecyi, Wenecyi rozumie się 
angielskićj, bez załotności i szczebiotliwości włoskićj, a 
nawet, czego «się niespodziewącie, bez mężczyzn. Wy- 
staw cig ry że niema miasta na swiecie któreby miało 
tak mało mężczyzn jak Brighton, Na amerykańskim far- 
west skarżą się na brak kobiet i na ich famine price 

: s fi p , 
tutaj: kobiety powinnyby się skarżyć na brak mężczyzn. 
Amazonki galopują bandami wzdłuż cliff i szczęśliwe są, 
jeżeli jeden kawaler im towarzyszy. Na wieczorach pan- 
ny tańcują często same, zawsze dla braku mężczyzn. Na 
koncercie danym temu kilka dni w Pawilonie przez sła- 
wng- pian stkę pannę Clauss, znalazłem czterech mężczyzn 
na trzysta kobiet. Zkąd pochodzi taki rozdział płci? Oto 
z tego, że Brighton jest miastem kąpielowóm i zabawo- 
wóm, a W Angli męźczyzni oddani życiu pracowitemu, 
niemają czasu ani kąpać się, ani bawić. W Anglii tylko 
ludzie starzy spoczywają. Reszta pracuje i tak mocno 
pracuje, ż» apoplexye często ją nawi dzają. Praca, duma 
i żądza majątku górują spółeczność angielską, ale ta pr-- 
ca, ta duma i t. żądza majątku, mają to szczególnego, 
ża trzymają się w parze z moralnością i religią. Pomimo 
nawału rozmaitego rodzaju ludności, Brighton jest tak re- 
ligijnym jak cała Anglia, W niedzielę wszystko tutaj mo- 
dli się i spoczywa. Nawet fortepiany są zamknięte. Gra 
w karty jest do tego stopnia potępiona w niedzielę, że 
jeden 90-leini starzec, w:ój znajomy, niemoże się tego 
dnia nią rozrywać, chociaż ona jest juź jedyną jego roz- 
rywką, w obawie, aby zgorszone służące służby mu nie 
wymówiły. ; z. 

Religia i moralność są jedynemi kotwicami wolnćj i 
ambitnój Anglii. We Fraucyi prawodawcy starają się re- 
gulować niemoralność, tutaj zaś niemoralność jest wy- 
kluczoną z pod prawa i obyczajów. W Anglii domy pu- 
blieżne są zupełnie zakazane i doświadczenie pokazało, 
że na tóm zyskały obyczaje. Mężczyzna lękając sę o 
zdrowie i kieszeń, a czasem nawet i o życie, w domach 
do których policya nie zagląda; | namyślą się dwa razy 
nim się do nich zajrzyć ośmieli. W Paryżu nieszczę- 
śliwy kupiec prowansalski mj ea Magdaleny jest wy- 
śmianym dlatego , że Święci s e atnie niedzielę , tutaj 
p. Hannington, wielki kupiec fara może bez wzbu- 
dzenia śmiechu rozsyłać © klej > mieszkańców miasta 
z doniesieniom, iż zamyka koni © godzinę woześniój 
wieczorem, dla dania pda aria na naukę i wy- 
pełnienie domowych pa Sh iedy mi o tém. kupcu 
mówiono, sądziłem że DY inglik starój daty i se- 
ktarz religijny, Jakżem 819 pona kiedym go znalazł 
młodym, światowym i dobrze 9sznanym z Paryżem i ję- 
zykiem francuzkim. Jak widzicie, w Anglii religia i mo- 
ralność przeszły w duch narodowy; w dobry ton i że tak 
powiem w modę. Moda nakazuje wszystkim obywatelom 
majętniejszym pracować nad podwyższeniem moralności 
mass. W takim zawodzie, 3ż4y 2 mieszkańców odgrywa 
rolę mniejszą lub większą, 190% jednozgodną i waniosłą. 
P. Hannington, dla odwrócenia Swych kupczyków od wie- 
czornój rozpusty, Otacza ich u siebie komfortem, daje im 
herbatę i. dostarcza im nawet do czytania dobrych ksią- 

ek. Przy tak światłóm dążeniu klasy zamożniejszćj , wol- 
ność angielska zamiast być zabójczą, staje się dobroczyn- 
ną i cywilizacyjną. Tego miesiąca, Anglia miała kilka- 
ziesiąt potężnych koalicyj robotników, a pokój jej n'e- 
został wcale przerwany”. Gdyby © tém nie pisały dzien- 
niki, i gdyby Punch nie żartował z koalicyi fiakrzystów, 
niebyłbym dostrzegł nawet pozoru koalicyj, 

Obyczaje dają mieszkańcom Anglii tę dzielność moral- 
ną i fizyczną, która wszystkich obcych zadziwia. Dła An- 
glika niema nic niepodobnego: Przedsiębierstwa najdalsze 
I najtrudniejsze prowadzi z zimną urwią i z, ną spo- 
kojnością duszy. Dzielność „Anglików przelewa się także 
na kobiety. W Anglii kobiety lubią namiętnie jeździć 
„konno, Będąc parę tygodni tomu na rewii obozu Chob- 

am, widziałem z pięć tysięcy amazonęk. Obrachowa- 
nó, że w Anglii półtora miliona kobiet jeździ konno. 
Dotąd Angielki uczyły się jeździć konno od mężczyzn, 
teraz ci się uczą od kobiet, Berejterki dają im lekcye jeż- 
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dżenia i towarzyszą im w konnych przejażdżkach. Każda 
angielka ma coś w sobie mocnego, czy to kiedy trzyma 
szpicrutę w ręku i prowadzi konia, czy kiedy przecha- 
dza się i żartuje ze skwaru słonecznego, opatrzona w cha- 
rakterystyczne uglies. Nie taję, że Angielki tracą przez 
to na wdzięku, i że dostają przymioty virago, ale nato- 
miast zyskują na podniosłości duszy, którćj często dają 
dowody. Kiedy Francuzki Śmiały się z propagandy pani 
Stowe, one ją zrozumiały i uroczyście uczciły. 

Mówią mi Anglicy, że jeden z naszych skrzypków, p. 
Janiewicz, zostawił w Anglii chwalębne wspomnienie. 
Przybył on do Londynu temu lat 50, a umarł temu lat 30. 
Był to utalentowany skrzypek, który figurował we wszyst- 
kich wielkich koncertach. Syn jego jest dentystą w Liver- 
poolu, W Brighton jest wiele muzykantów niemieckich. 
Co rano i co wieczór grają oni na cliff różne kawałki 
na trąbach i na klarynetach. Niemcom i Włochom dobrze 
się zwykle powodzi w Anglii. Toż samo można powie- 
dzieć o wszystkich cudzoziemcach opatrzonych w talent 
i wytrwałość. Anglicy są pospo'icie przychylnemi dla pra- 
cujących, niewchodząc zkąd oni przychodzą. W Anglii 
nawet Cygani znajdują opiekę. Ile razy nadchodzi jaki 
jarmark lub jaka uroczystość miejscowa, władze zosta- 
wiają wolne miejsce na obozowiska dla Cyganów. W cza- 
sie wyścigów konnych tutejszych, widziałem dwa obo- 
zowiska cygańskie. Mocnom się zdziwił, kiedym znalazł 
w budach cyganów komfort i czystość angielską. Jak 
wszędzie tak i tutaj, Cygani trudnią się leczeniem koni 
a Cyganki wróżbą, Cygani angielscy tóm się tylko różnią 
od innych, że nie kradną, Przy takim postępie, Anglicy 
tolerują ich u siebie, jako krajowe wspomnienie i oznakę 
historycznego rozwoju ich narodowości, który nic nie 
burzy, i który przyciągając wszystko do siebie, wszyst- 
ko podnosi i cywilizuje. 


© przegląd Polityczny, 


Jak zwykle naprzód o sprawie wschodnićj. Do podanej 
we wczorajszym numerze depeszy Z Bukaresztu o przy- 
jęciu przez Dywan wiedeńskiego projektu rozjemczego 
dodaje Pressa: iż jeden z posłów mocarstw przy ga- 
binecie wiedeńskim otrzymał wiadomość, jako doniesienie 
owo z Bukaresztu z urzędowego pochodzi źródła. Oko- 
liczność ta, dodaje Pressa, w związku ze znaną miłością 
pokoju Sułtana, niedozwala powątpiewać, iż wkrótce za- 
wiadomieni będziemy o przyjęciu projektu również przez 
Turcyą. Nikt zresztą o pomyślnym skutku usiłowań dy- 
plomacyi nie zdaje się powątpiewać. Powtarzają tę na- 
dzieję niemieckie, francuzkie i angielskie dzienniki. Na- 
wet Journal de Constantinople ostrożnie i rzadko tylko 
wspomina o możliwości wojny z Rosyą, i spodziewa się, 
że nawet w tym przypadku wojna nie byłaby powsze- 
chną. Opiera swą nadzieję na stanowisku silném i kon- 
serwatywnóm Austryi. Korespondent nasz wiedeński da- 
wno to powiedział. Wszakże chwali Journal bardzo gor- 
liwość. Omera paszy, i duch armii- tureckiéj naddunajskiéj 
niesłychanie pairyotyczny. Wspomina , że spokojność naj- 
większa zachowaną jest wszędzie, 'w miejscach nawet 
najniebazpieczniejszych z przyczyny fanatyzmu. Słusznie 
zatóm lord Palmerston w ostatnióm posiedzeniu powie- 
dział: „że postępu Turcyi zaprzeczyć niemożna*, idzie 
tylko o to, czyli szanowny lord jest zdania, że cywili- 
zacya, ową tolerancyą dyktująca, jest żywiołem, któ- 
ry Turcyą utrzymać bez opieki innych mocarstw potrafi? 
© tém się z mowy jego niemogliśmy dowiedzieć. 

Okręt wojenny francuzki Friedland został podniesiony, 
czyli wyprowadzony ze skał wśród jakich był osiadł, nie 
bez wielkiego wszakże uszkodzenia. Ma on się udać do 
Stambała dla koniecznój naprawy, ale potóm otrzymał roz- 
kaz powrócić na powrót do Francyi; zaś depesza tele- 
graficzna donosi, że okręt liniowy Jena wypłynął już z Tu- 
lone do Besika, aby go w eskadrze wiceadmirała Hame- 
lin zastąpić. Francya, jak się zdaje, niechce zmniejszać 
swojój siły w tym punkcie. Flotę egipską wraz z armią 
Abbas paszy zatrzymały wiatry północne w Dardanellach. 
Skoro przybędzie, wyląduje po stronie azyatyckićj Bos- 
foru, w.Sylvy-Burun, tam, gdzie się wojska rosyjskie 
w r. 1832 zatrzymały. Co do ustąpienia wojsk rosyjskich 
z Księstw naddunajskich, Indépendance obrachowała, że 
to ostatecznie ukończonóm będzie na dzień i2ty lub 45ty 
września najpóźnićj. Nie wiemy skąd ma te dały, ale 
wiadomości z Księstw dochodzące nie dają żadnój ne Po” 
sh ich ÓW ODW 

azeta Nowopruska czyli Krzyżowa, w ostatnim SL 
artykule wstępnym pod ak „Prawdziwe THAD MC 
wygadała się, dla czego tyle przemawia doi "w Ya 
syjską w sprawie wschodnićj. Maio sokaronoyi Swojći 
dy monarchięane tago- dziennika, wada SE AA je A 
nakazywały mu. to, jak. rówrm zgodzie z dążnościami 


i « stawiały g' sA 
kanwie E Cesarstwa rosyjskiego; wszakże 


n motywa jak się można pr 
ee z a Hy ionionego artykułu, które ironią: 
Fe - nawet kiedyś Rosya powołana wyższym porzą- 
dkiem swiata, posunęła się naprzód na wschód który. jest 
igj naturalnem dziedzictwem, to i wtedy rozpostarcie się 
Rosyi na brzegach morza Czarnego, w rozwoju nowych sto- 
gunków i interesów byłoby zawsze możliwem zapobieże- 
niem dla wyłącznie pruskich celów przeciw rozpościera- 
niu się tego państwa nad Wisłą.ś, Słowa. te dyktowane 
były odnowioną chyba obawą, aby Rosya nie zwróciłą 
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znów życzeń swoich ku Gdańskowi, za który dawniój wiel- 
kie ofiary Prusom czyniła. Partya krzyżowa pragnie więc, 
aby Rosya ciążenie swoje przeniosła z nad Baltyku ku 
Czarnemu morzu 

Przeszliśmy tą wzmianką do Niemiec. Weser Zeitung 
zamieściła okólnik ministeryum pruskiego do ajentów dy- 
plomatycznych po dworach niemieckich wyjaśniający przed- 
miot dyplomatycznego nieporozumienia między dworami 
berlińskim i darmstadzkim. Z niego okazuje się, iż re- 
zydent pruski p. bar. Canitz wymawiał w poufaćj poga- 
dance ministrowi heskiemu p. Dalwigk, iż rząd heski nie 
okazuje tój serdeczności w stosunkach swoich z Prusami, 
do którój te roszczą sobie prawo zb względu na związki 
krwi łączące oba domy panujące tudzież na stanowisko 
wzajemne w Rzeszy. P. Dalwigk wygotował notę do rządu 
pruskiego w którój usksrżając się na obraź'iwe wyraże- 
nia posła p ruskiego, domaga się odwołania jego. P. Ca- 
nitz wyjaśnił tę rzecz inaczój i wziął za złe, że pry- 
watną rozmowę zrobiono przedmiotem dyplomatycznój ko- 
respondencyi a zarazom zadaje fałsz ministrowi heskiemu 
iż nic takiego nie powiedział, coby nosiło cechę obrazy 
osobistój. Poseł pruski przy związku p. Bism: rk-Schón- 
hausen wysłany do Darmstadtu nie mógł wyjednać u W. 
księcia odwołania tój noty i wskutku tego rząd pruski | 
oświadczył rezydentowi heskiemu w Berlinie, iż prze- 
staje uważać go jəko dyplomatycznego ajenta swojego 
rządu z którym wszelkie stosuski zrywa. Wypadek ten 
mało na pozór ważny, rzuca wielkie światło na stosunki 
w Niemczech, bo wykszuje, iż drobne kraje niemieckie 
wspatte na innój potędze w Rzeszy, przestały uważuć 
Prusy za motora i oburzają się na dawane sobie prze- 
strogi, których przed parą laty uszanówaniem słuchać 
nawykły. 

Wielkie wrażenie uczyniło w Norymberdze oddalenie 
ze służby jednego Z urzędników który wysyłany był 
zwykle na rewizye domowe i śledztwa polilyczne. 

Stany prowincyonalne szleswickie zwołane są na 5go 
października. 

Nie mamy tak świeżych jak zwykle wiadomości z Pa- 
ryża. Korespondencya Austryacka niedzielua uskarża się, 
iż nieotrzymała depeszy z Paryża w sobotę. W ogóle u- 
żalają się na opóźnienie telegraficznych depesz ziawtąd 
tak w Berlinie jak i w Strasburgu. Ostatnia depesza pa- 
ryzka jest z 19go, z tego też dnia odebraliśmy w tój 
chwili dzienniki. Nie zawierają nic ważnego. Renty 104, 
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i wysokim cenom mąki, a nie stosuakom politycznym. 
Mówiono bowiem iż rząd otrzymał wiadomości ze Stam- 
bułu, których ogłoszenie ma niebawem nastąpić w Mo- 
nitorze. Minister spraw wewnętrznych, celem zapobieże- 
nia ażiotarstwu polecił ścisły nadzór depeszy telegrafi- 
cznych drukowanych po dziennikach. Utrzymuje się cią- 
gle pogłoska, że wkrótce nastąpi urzędowe obwieszcze- 
nie o stanie Cesarzowćj odpowiadającym życzeniom dy- 
nastycznym. Indépendance podała niedawno tekst prote- 
stacyi książąt Orleańskich tyczącój się sprzedaży dóbr 
Neuilly i innych. Niektórzy uważeją dokument ten z» fat- 
szywy, alo Gazeta Kolońska povidla; że złożony został 
w Izbie notaryuszów paryzkich. `á dniu 18 b. m. odbyło 
się zwykłe posiedzenie akademii francuzkićj: mowa pana 
Villemain nadała mu znów cechę polityczną, jaką od nie- 
jakiego czasu posiedzenia tćj sławnćj uczonój instytucyi 
przybierają. Charakter ten, jeżeli gdzie to tutaj, to jest 
w umiejętności uważamy za szkodliwy. 

We Włoszech jak wszędzie zresztą i to bardzo natura|- 
nie, obawy braku zboża krążą puszczone przez spekulan- 
tów w obieg. Corriere mercantile uspakaja twierdząc, że 
tegoroczne zbiory wystarczą na wyżywienie półwyspu. 
W ogóle dowóz zboża w całych Włoszech zachęcony 
został ulżeniami celnemi. Tenże sam dziennik donosi o 
rezultacie politycznego procesu w Kalabryi citeriore: 
z pomiędzy 17 wyroków na śmierć zmieniono karę 9 0- 
sobom na długoletnie więzienie, 4 zaś uniewiuiono. 

Dzienniki angielskie z 17go donoszą, że sąd przysięgłych, 
po 20 minutach wydał wyrok uniewinniający w sprawie 
znanój Edwarda Raynaud, oskarżonego 0 zamiar spisku na 
życie Cesarza Francuzów ; oświadczając: że myślą i celem 
cbżałowanego była tylko chęć dostania pieniędzy od księ- 

cia Joinvilla. 

W Meksyku stronnictwo sprzyjające Hiszpanii, coraz 
większego według ostatnich wiadomońci nabiera znacze- 
nia. Dziennik tamtejszy po francuzku wychodzący Trait- 
d'Union, otrzymał od rządu terazniejszego meksykań- 
skiego ostrzeżenie na sposób całkiem franouzki. 
nam się, że to jest pierwszy przypadek tego rodzaju | 


Wiedeń 21 sierpnia. Gaz. wiedeńska zamieszcza 
liczne doniesienia z różnych pięć monarchii o uro- 


czystościach odbytych w dniu 18 b. m. Księżna Bra- 
bancka bawiła 20 b. m. jak donosi depesza w Akwiz- 
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granie i tego dnia przyjechała do Verviers na grani- 
cę belgijską. Koresp. Austryacka mówi o wielkich 
i świetnych przygotowaniach na przyjęcie księżnćj 
w Bruxelli, Verviers, Briigge, Mecheln, Gent, Osten- 
de itd. W Bruxelli taki nawa? przybył gości z Nie- 
miec i Francyi, iż piwnice po hotelach zamieniono na 
mieszkanją. 

— Król Belgijski ozdobił hr. Baol-Schauenstein mi- 
nistra dworn i spraw zagr. orderem Leopolda. 

—- Cop, Ztgs. Cor. donosi: Turecki goniec gabi- 
netowyślAli Efendi, który tu przybył we czwartek 
z YW SPE przez Belgrad opuścił Konstanty- 
nopol 11 b i dzień jeden zabawił w Belgradzie. 
przywiózł Da a dopeszo do posła tureckiego Arifa Ef- 
fendego i do posła angielskiego lorda Westmorelanda, 
a po 18-godzionóm zatrzymaniu się odjechał napo- 
wrót a depeszami do Belgradu. 


URZĘDOWE. 
ioanad 


Um móglichen Unfällen, die durch das A 

ndrangen an d (. 
in p z begriffener Ziige zu besorgen sind, E aihe 
um tiop zutuminena der unterm 16ten November 1851 Allerhrhóchat 
sanktionirten Eiscnbahn- -Betriebs- Ordnung zu entsprechen, ist von 


pe 


puun a s u uux 
Kronika miejscowa | zagraniczna. 


W tych dniach, pisze: Kuryer Warsz., przywiezione z0- 
stało do Warszawy z zamku w Czarnym Ostrowiu (w Gub. Po- 
| skate arcy-dzieło malarskie, które bezzaprzeczenia , liczyć 
można do pierwszych w Świecie całym. Jest to słynny obraz 
przedstawiający Komunię ś. Hieronima, który Dominikinowi zda- 
nie znawców przypisuje. Obraz ten nabył we Włoszech lat te- | Seite der AR EROT TE 
mu 80, Michał Przezdziecki, Pisarz W. W. Ks. L., Starosta dass das nicht reisonde Poblikaia 4 SENE Ligota. zj 
Piński, (ożeniony z Maryą Mostki Wdzką Mazowiecką), i gehendan Züge bestimmten Soito raino Aas ei re w. 
ni ET swoim umieścił. Kanclerz Chreptowicz imieniem Bia- pemen S Läutens, dau kurz vor Abgang ró e ed 
nisława-Augusta, ofiarował za ten obraz 5000 czerwonych zło- soge ne Piri verlasse. 
tych, ale nabywca nie mógł się z nim rozstać. Odtąd w Czar- | aaf Taj Perroi. finpe m ka ke Ankunft der Züge der Zutritt 
nym Ostrowiu nie jeden znawca zwiedzał obraz i podziwiał Zagsti!! stehet, gestattet vèrdas przyklej acc 20 ra4 
Saar jego „py: c Byłby może i dłużćj na miejscu po- maka: a Mica Angust 1853. 
został, ale rozeszła się w Warszawie pogłoska (nie bezzasadna), etriebs-Direktion der östl. Stasts-Eisénbahn. 
pi Tert e poł rear an anani. pok pare Ażeby zapobiedz eres man ó 
Radzca tajny hr. Konstanty Pzezdziecki, sądził się niejako w 0- odohodzących pociągów nastąpić mogącym a psd piiat 
bowiązku okazać znawcom i lubownikom w Warszawie, skarb den org sig do Najwyższego postanowienia z dnia > 
drogi, który rodzina jego od lat tylu dziedziczy, a który gotiodjiayck voalon O odt W Mowie aa żelaznych 
brzegami Dniestru, nie tak łatwo mógłby być widziany. rozporządzonóm, aby koleją żelazoą nipon s and hr 

— Dzienniki angielskie donoszą z pewn przyciskiem, że | stronę perronu dla «lisia pociągów PESOSARORARY, po osno 

„JE. poseł francuski i hrabina Walewska Hape 15g0 obiad w am- gićm dswonieniu na ozas krótki przed odjasdom każdego pehet 
basadzie franc: iskićj , na Grosvenor Square w Londynie , dla ciała rg iyszówc” cry ri 
dyplomatycznego i członków administracyi , z okazyi uroczystości | do eb hod A : in ro trzac niki Ad | | 

yohodzących pociągów pierwój dozwolonym, dopóki nadejść 

JM. Cesarza Napoleona. W liczbie dostojnych gości uważano JJ. | mający pociąg mie stanie na miejscu. 
EE. posła rosyjskiego , tureckiego, austryackiego, holenderskiego, | _.., Kraków dnia ligo sierpnia 1853. 
szwedzkiego , amerykańskiego , hiszpańskiego, obojga Sycylii , ba- (838) Z o. k. Dyrekoyi kolei ej rządowój sa waj 
warskiego , itd. hr. Aberdeen, ks. Newcastle , vicehr. Palmerstona, sia dż! SAN dk e ~ s 
hr. Clarendona , hr. Granville , ks. Wellingtona itd. Po bankiecie 


hr. Aberdeen wniósł zdrowie Cesarza Francuzów, poset francuski 
mii. Następ- 


podziękował wniesieniem zdrowia Królowćj W. Bryta 
nie poseł francuski wnosił toast za zdrowie wszystkich panujących 
reprezentowanych w tój okoliczności. Zanim towarzystwo się roze- 
szło, hr. Walewski podniósł się raz jeszcze i zaproponował jako 
ostatni toast, który jak powiedział, niepodobna zaprzeczyć aby nie 
był na czasie: „ Na dalszy ciąg pokoju*. Dostojni goście rozeszli 
się o 11tćj godśinie:* 

SE. Współpracownik nasz wróciwszy z podróży wschodnićj, opi- 
sywał nam hippopotama , jedynego którego widział w Afryce, bo 
zwierzęta te dopiero począwszy Od niższćj Nubii, to jest od Don- | a to od 1. października r. b. na rok jeden lub rd 
golah żyją na wolności. Hippopotam ten był w Kairze, w willi Ktoby sobie życzył zadzierżawić wyżćj wymienioną propinac 
francuskiego konsula p. de Laporte. Miał w ogrodzie budkę, i u- | zechce się zgłosió do właściciela tegoż Państwa agilis tego 
myślnie dla niego zrobioną ocembrowaną sadzawkę. Wiekiem roku | w Kościelcu. (867- 15) 
nie dochodził, wielkości był ruskiego wołu. Obłaskawiony był bar- ś 
dzo. Żywiono go arbuzami, które na Wschodzie nazywają pastèque, 
ogórkami a zwłaszcza mlekiem , ET z inea 100 
KAP wypijal Skoro tylko się kto. sbiiża):: Osa zaw NETE ET 
kle jezobywać; dweśki Bł gerr głowe którą w porównaniu massy | 4 tetrity 23 sierpnia. "Pisze nam korespondent wie- 
ciała, główką nazywać można, i oczy swe duże okrągłe, pełne 
tęsknego wyrazu i czułości zwraca cał do gościa. Teraz dowiadujemy 
się, że p. de Laporte udał się do Francji i zabrał z sobą hippota- 
ma w darze od Abbas Paszy dla ogrodu zoologicznego paryskiego. 
Obecnie zatóm biedny mieszkaniec Pusty ni i Nilu, przechadza się 
jakby jaki turysta na statku parowym francuskim Nil, Połów j jego 
miał kcsztować według dzienników 30 000 franków; operacya ta 
połączona jest zawsze z wielkióm niebezpieczeństwem. 


i "dmseraty. à 


PROPINACYA 


w Państwie HA OQSCHIE LIEC pod miastem 


Chrzanowem w W. Księtwie Krakowskićm , jest 


do wydzierżawienia, 


; Ostatnie wiadomości. 


WE ieden 22 sierpn 

% Wiadomość o bliskióm ożenieniu N. Pana, aapółdia sof- 

cą pee aiteas stolicy radością tém silnićj, iż jest nieza- 

wodną. Wybór padł na młodą Księżniczkę , córkę Księcia 

Bawaryi Maksymiliana. Zaręczyny odbyły się w Ischł 19go 

t.m. Narzeczona ma lat 16 i znaną jest z rzadkich przy- 
miotów umysłu i serca. 

Z Carogrodu żadnej urzędowćj wiadomości 0 przyjęciu 

noty pojednawczój. Wiadomość podana w tój mierze po- 

Presse wyszła od konsulą austryackiego 


DAT TYCZACZ TOAT WA FZ 


Przyjechali do Krakowa od 
Pol lski. 


dnia 22go do 32ge sie 
Marek Wulkan a" Owiębime, 


Franciszek Maryan Lanoi z T aw zez 
"fary Tree EKIORI a. Antoni Trybalski z Sącza. Jósef | 7 czoraj pr 
pe RAW N Satai s Bh tyan Kornecki z Bochżji, Wiktor w Bukareszcie, który ja powziął od księcia Styrbey i 


przesłał rządowi tutejszemu przez Hermanstadt. Lecz po- 
legała ona, na doniesieniu przedwczesnem przesłanem 
księciu Styrbey przez jego ajenta w.Carogrodzie. W|po- 
selstwie tureckiem jest pewność, że nota przyjętą zostanie. 
Jeżeli tym sposobem cały się spór załatwi, wyznać z chlubą 
dla tutejszego gabinetu będzie trzebe, Że on się najwię- 
cój i najzręcznićj do tego przyłożył. Postępowanie Au- 
stryi w całój tój kwestyi było oględne, szczere i pełne 
przenikliwości. 

Pogłoski 0 zamiarach wkroczenia wojsk austryackich do 
Serbii, są bez żadnój podstawy. Krok podobny nie na- 
stąpi chyba na wezwanie samój Turcyi, 

Ciepło coraz się tutaj zwiększa. Od dni kilku dochodzi 
do wysokości prawie tropikowćj. 


Łubiński z Tarnowa, Jan Wesołowski; wez Niwioki z Bochni. 
Klemens. Zaborowski, Michał hr. Kra oi p Só Aleksander hr., 
Borkowski z Wiednia. Jakób Gołaszow ogumina. 


do Lwowa. Bobrowski d 
W yjechali: Er. Śaiałkowski © owokSiatwikh de s starą 


Mikołaj Juristowski do Pragi. 


Ludwik Wodziński do Tali GRA a Toupot do Berlina, sWe 


eon Jaworowioz do Lipska. 
liński do moraw. Ostrawy. 


NE DEER ARON LAS AC? PEEP z O O O 
Kurs papierów publicznych I pieniędzy, 
koa Sev Hep Haerere t ET o imał. Prasy ię 
AA kent 050: 7. Mhig Bih proa. AB's 1-proa. 10, 


cNi u Bjawiska Frisa to 
atmosfery. napowieśrsne, elygu duia.| MAraków 24 sierpnia. Godzina Sma rano. 
eà | a f W tćj chwili doszła nas urzędowa a roof 0 


m zaręczynach J. 0. K.Apos. Mości z Księżni- 
ik 


czką Elżbietą Bawarską. 


is" 


zarządzca drukarni. 


ANTONI CRAPLINSKI, 


